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C h i n  y.

W ed łu g  prywatnych listów  z F a n t o m *  
{zaw artych w gazetach L o n d y ń s k i c h ) ,  w skó
ra ł tam P ó seł Angielski L o rd  A'm h e r s  t m niej 
ieszcze, iak poprzednik iego  L ord  M a k  a r  tn  e y j 
i po l/jsło-dniowy-m pobycie w P e  k i n i e  wyie- 
chał z  p ow rotem , nie otrzym awszy nawet po
słuchania, poniew aż go tak , iak poprzednika 
iego , od upokarzającego oferzędn dworskiego*)

*J.<Obrzęd ten zawisł naycelnicy na padaniu ria twarz 
przed Cesarzem, do czego sie dawnieysze Po
selstwa Europeyskie skłaniał; musiały. W rokit 
1793 Lord M a k a r t n e y  wzbraniał sie to uczy
n ić , ponieważ ' nie od W s cli o dn io  - 1 n-dy y■- 
s Ł i e y - K o m p a n i i , nie od jcneralnego iey tru- 
Łernatora, lecz ©d samego Króla A n g i e 1 s k i e- 
g o  był posłanym. Jednakowoż skłaniał się'do 
tego, ieżeliby który z dworskich'Urzędników 
Chińskich równey z nim dostoytiości, wizerunko
wi Króla Angielskiego też sama cześć ciu łał,

■ laka on dać-ma-przed tronem Cesarza. T o się  
nie podobało Chińczykom, a Lord byłby za- 
ypwnc podobnież bez- uzyskania posłuchania 
ppwrńaić musiał, gdyby naftowiec po długich 
rosprawach nie przekonał był Mandarynów-: 
że żadna -miarą nie meże Cesarzowi okazać" wiek* 
szey czci, iak własnemu swoiemu M onarsze, 

rzfed którym w podobnych zdarzeniach na ie- 
110 kolano nkleka, eo także 1 dla Cesarza gd- 

*(fw iest uczynić. " Tb tłómaraeBie słe- zostd- 
ło  przyiet-esn ; iednakowoi Anglicy wyznawali, 
łe  pomyślne rozslrzygnienie winni byli samej 
tylko dobroci starego Monarchy , . który praw
dziwą wartość powierzchownych znaków usza-1 
nowania zapewne lcpiey , iak Ministrowie-i Pó- 
radnicy iego cenić umiał. Teraz zdaie sio, iż 
sie do nayśeisleyszyeh formalności obrzędowych ‘ 
znowu wrócono —  Jeszcze • bardziey^ iak t a - 
okoliczność, godnem iest uw agi, że iuż drugie* 
Poselstwo pompatyczne, które A n g  1 l ia  ©gro1 
nrrarym kńsztefti ze strony ■ W schodn io-Iii-*- 
d y y.s h ie y  vK o mp a a  i i dó C h i n  w ysyłała; - 
ażehy swoió wpływy handlowe tamże ro/.sze- 
irzyć i zabezpieczyć , było nadaremnem; albo-’ 
wiem takoż i Lord M a k a r t ii e y , luboć w 
walce-cbrzędowey zwycieztwootrzym ał, zamiS- 

poselstwa swoiegó przeiież nie" osiągnął. 
Zdaie sie , że Chińczyków ie uważaia Angli
ków • 2 ' daleko większą podeyrzliwością, iak 
innyęh'-' E urepf języków" lub Amery kanów po i

dła Cesarza (zapewne p rzez podstępy Manda
rynów ) uwolnić nie chciane. L ord  A m h e r s t  
w yjechał w ięc z P e k i n u  d. 7go  W rz e ś n ia r .z ., 
i  spodziewano sie g o - w K a n t o n i e  około  koń- 
ca Listopada. O ddał podarunki dla Cesarzy 
przeznaczone , otrzym ał nawzaiem  inne, i wie
zie  także list od Cesarza do Xiecia R ejen ta ; 
le cz  listu Xięcia R ejenta do C esarza-n ie-m ógł 
w ręczyć. —  JłaTey otrzymano z  Kantonu wia
domość następującą: Chiricaykowie w  K a n t o 
n i e  byli niekćntenci z A n gie lsk ie j fregaty A l 
c e  s t e ,  która w  porcie tam ecznym  stała. Rząd 
Chiński rozkazał przeto  tę  fregatą  batami wó- 
iennemi otoczyć , ażeby p rzerw ać w szelkie ob
cowanie z lądem. Kapitan P . M a x v e l l  do
magał się oznajm ienia przyczyn y tego postęp
ku , le cz  nie otrzym aw szy żadńey' odpow iedzi, 
p op łyn ął-w yżcy  w zdłu ż rzek i. Atoli' baty w o- 
ienne płynęły za nim ,' i zaczęły  naw et strze
lać do fregaty. Kapitan M a x v e l l  rozk aza ł na- 
koniec kulę: d zia łów ą:tu i po nad batem Adm i
rała-Chińskiego w ystrzelić ; poceem  się ca ła  
flotyla oddaliła. O hółó  w ieczora  popłynął wiec' 
Kapitan M a s y e ł l  w yźey kii tw ierdzy Chińskiej: 
Na ieden raz zaczęły  - obadwa zamki po le w e j  
i prawey stronie fregaty A  l c e s t y  sypać strasz
l iwy ogiiieri k r z y ż o w y ,  który jednakże żadne
go innego skutku nie u c z y n i ł i a k  tylko , ^ że 
trzy do czterech kul działow ych W ścianachs 
dylowych ustfzęgbi. Kapitan M'axW©J] rozka-- 
z a ł więc takoż dać ognia. Osada okrętow a po-" 
■Wtórzyła ten rozkaz trzykrotnym  okrzykiem  ra
dosnym » Wystrzałem z  dwOih zupełnych rz ą 
dów d z ia ł, w lewą* i  w praw ą, które tak sz y b -- 
ko" skutkowały, iż działa warówtii w oka m gnie
niu umilkły , w szystkie przed tera w  zd łu ż 
brzegu pozapalane; latarnio nagle zniknęły , a ‘ 
noc głęboka i cisza nastąpiły.".'R zecz dosyg&ó 
szczególnieysza , .  że  "ChińcZykowic o tem zóa--

uocnychy d ziah rśic to alb© dla- te g o , że ci iin-! 
więcey ull-gaią, lub ż e  się tamtych bardziey 
obawiaią , -a tó ' n ie11 jllló  dla ich 'siły  m o rsk ie j, . 
Jccz także dla -ich" 10 r a z  hurdńcy ro zszerzała-- 
cyt h : się- posiadłości w I n d y ' a c h  W  s e h o- 
thn-i e h ’,-któ re-się .iu ż aż do O h i i i  ro z e ią g a ią ,. 
j z którego to po w od u p rzyszło  iu ż było  raz ds>-> 
kroków nieprzyiatielskicL  .
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zzc-rmi daley nic. w iedzieć nie c h c ie li, rów nie 
iak i Kapitan M a x w e l ł ,  który w porcie Kan- 
tańskim tak sp okojn ie  stoi, iak gdyby się wca- 
1# nic nie siało.

A m e r y k a  H i s z p a ń s k a *
W  przedm ow ie teraz w yd an ego , a tuż’ 

dawno spodziew anego dzieła Kiędza P r a d t a
0 o s a d a c h  i o b e c n e y  r e w o l u c y i  w  A-  
m e r y c e ,  wskazuie autor a niciaką chlubą to , 
co w  piśmie swoiem pod tytułem: , ,L e s  t r o i s  
a g e s  d e s  C c l o n i e s . “  (T r z y  wieki osad) w  
tym samym przedm iocie p rzeszło  przed szesna
stu latami w ieszczym  duchem p rzep o w ied zia ł, 
a czego  naowczas tak w iele osób me w ierzyło; 
to iest : bliskie zerw anie w ątpliw ego związku 
m iędzy St. D o m i n g o  a Państwem Francuz- 
kiem  ; w ieczne bunty M urzynów; następne pod
b ic ie  wszystkich osad pod władzę Angielską ; 
j>odov‘ne do prawdy i  barda© polityczne w ynie
sienie się Domu B r e g s f n z a  do B r a z y l i i ,  o- 
czyw iste dążenie Z j e d n o c z o n y c h  S t a n ó w  
do zaięcia obydwóch F l o r y d ,  i uwolnienie się 
A m erykanów  południowych. Potem o kazu ie, 
tak to wszystko koniecznie tak nastąp ć  musia
ło  , a tru.chleiąc nad naturą, postępami i skut
kami straszney re w o lu c y i, .którey osobliwie 
A m e r y k a  H i s z p a ń s k a  iest teraz w idow nią, 
obraca mowę swoia do M onarchów Europey- 
skieh ,  zaklina ich  na imię „ludzkości, relig ii i 
pom yślności Ludów  , które się (w edług twier
dzenia iego) iedyn ie tylko na wyobrażeniach 
p o koiu , na pow szechney wolności i na obo- 
pólney zam ianie w szelkich płodów  .w za
kresie przem ysłu  i nauk zasadza , ażeby -oczy
1 myśli sw oje na ten K ray pełen bu n tu , nie
ładu i  nędzy zw rócili* Uprasza ich  spiesz
ne pośrednictw o E vur.,opy w tym krwawym bó
lu (którego 'koniec i skutki są m ewyrachowa- 
ne), aby tuż dłużey nie pustoszono, Wjperzynę 
n ie  obracano ;i  w ściekłością dwocb stronnictw  
nie wtrącano' w d zik o ść4ego-wyśmienitego Kra- 
i u , któryby rmliiony szczęśliw ych ludzi żyw ić, 
a nadto ieszczet i E f l r o p i e  w o y n a m i  w-ysilo- 
n e y , zbytkiem płodów  sw oiey dziwnie obfitej

„z iem i, w sparcie dać potrafił. T akie poniekąd 
ićsi głów ne w yobrażen ie, które X. P r a d t  w  
dziele swoiem wystawić usiłuie. N ie upatruio 
ó n , iak tylko dw ie drogi dla owych M ocarstw 
E u ro p ey sk ich , co w ielki* osady posiadała., a 
ieszcze  zanobiedz eheą nieszczęściom., iakie przy 
WEmagaiscym się ducha niepodległości ., p rę
d z e j  lub późniey nastąpić maiąea emancypaeya 
onychże no Hiszpaniię ściągnie. D rogi owo 
są takie: K zeczone M ocarstw aEuropeyskie maią,

albo a) przykładem  Dw oru B razylijsk iego  (*'')'■* 
li niegdyś Cesarza K o n s t a n t y n a ,  który s i c z  
R z y m u  do B y z o n c y u m  przeniósł) D w ory 
sw oie z  E u r o p y  do w zr.isłych osad prze
n ieść, a E u ropeyskie posiadłości s y s ic  iako 
p o b o c z n e  R r a i e  uw ażać, albo też b) zaw
czasu i  dobrowolnie osadom uUzielność i nie: 
podległość przyznać , i  tylko Btarać się o to, 
aby H i s z p a n i i  korzyści handlowe p r z e z  trak
taty zapew nić.

Jeden z w ażn iejszych  rozd zia łó w  dzieła 
tego  ma za ty tu ł: Czy m oże H iszpaniia na
po w rót podbić A m erykę ? i  co ma do czynie
n ia ?  —  X. P r a d t  edaie się  by d i przekona
nym , iż  Am eryka Hiszpańska niepodległość 
6woię utrzyma, i że  en ergiyn y charakter miesz
kańców  iest tego rekoymią. D ow odzi trudno
ści dla H iszpanii, ź- by  do Am eryki dostatecz
ną siłę posłała , któraby te osady m ogła zw y
ciężyć. Przypuszcza naprzykład, iżby 10,000 
ludzi z  K a d y x u  w ypłynęło, ale dow odzi oraz, 
że  nim na m icyscu staną, trzecia część stanie 
Bią do służby niezdatną. Co zaś do samey wóy- 
ny , tak o niey sądzi. ,, N iepodlegli n ie będą 
na w ojska Hiszpańskie w  massie uderzać , ale 
oddziałami ; rozdzielą  się na rozm aite części , 
zm ęczą Hiszpanów , osłabią , a wtedy napadną 
na nich , i zwyciężą. W  A m eryce tak właśnie 
uczyn ią, iak Hiszpaniia czyniła w  w oynie z 
F ran cu zam i, a woysko F  e r  d y n  an d  a . uyrzy 
się zupełnie podobnem do wóysk Francuskich 
w  Hiszpanii. P rzyk ład  iest dany . i zapew ne 
będzie naśladowany; ci bowiem  O fficerow ie , 
którym wypadek woienny na p ó łw y s p ie  Hisz
pańskim tak był szkodliw y , nie omieszkaią go - 
użyć w A m e ry c e ; bo któżby w ą tp ił, iż tam 
desyć F rancuzkich  i innych W oyskow ych udało 
się , gdzieby na polu sław y i szczęścia szukali 
■tej;o, do czego  ich niespokoyność umysłu, chęć 
b o gactw , albo sław a, chęć czyn n o ści, a wzgar
da próżniactwa W iedzie, a czego  iuż dla siu-" 
ibie w  E uropie nie znayda. Am eryka Hiszpań
ska .mieć będzie przew odników  w  starych YVo- 
d zach  Francuskich i innych. Kto iuż w alczył 
na -równinach K astylii, ten będzie i na rów ni
nach M esykui, Parakw aii i  N ow ey-G renady 
sp ieszył do bora, M i r a n d a ,  tow arzysz Jene
ra ła  D u m o . u r i e z ,  Już w ystąpił na s c e n ę ; ty
siące ietftu podobnych pótdą w iego ślady. An- 
:gielczyk B r o w n  okrętam i z B i i e n o s - A y r e s  
iuż nadbrzeża P eru  napastował; Dowodca garst
ki Francuzów  niegdyś w Irlandyi Jenerał H u m- 
b e r t ,  iuż zastępy Mexyhu urządził , i t. d.

G azety L o n d y ń s k i e  um ieściły poniższe 
doniesienie a B u e n o s - A y r e s  z  dnia s8g®
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L istopada: „Tłóngres R eprezentantów  Z j e 
d n o c z o n y c h  P  r o w i n c y  i. A m  e r  y ki  p o ł u -  
d n i o w e y ,  który się od 6 miesięcy w  S a n  
M i g u e l  d e  T u c a m a n  zgrom adził, nie m ógł 
się ieszcze  uzupełnić , ponieważ kilka Miast i  
Frow ineyi D eputowanych sw oich ies/.cze nie 
posłało . Ci D cpciow cni maią od W y b o rcó w ' 
swoich bydź płatni i utrzym ywani, atoli w w ic
iu Pow iataih  iest nędza tak w ielka, ie  tego 
wydatku opędzić nie m ogły. Kongres odebrał 
kilkanaście p róśb . w  tym przedm iocie. L iczb a  
R eprezentantów  narodow ych wynosi tylko 34 
osób. Miasto B u e n o s  - A y r e s  zrzek ło  się 
p reten syi, które mu ludność iego i  boga* twa 
d aia , ponieważ S a n  M i g u e l  T u c u m a n  iest 
środkowym punktem K raiu , który Zw iązek u- 
tw orzyć zam yśla; tymczasem zdaie s ię ,  ż e  
woysko K ró le w sk ie , k tóre  C h i l i  i W y ż s z e  
P e r u  w  swoiey ma m o c y ,  granicę tych  P ro - 
wincyi ( i ak ie  sobie powstańcy zakreślili) bar
dzo ścieśniło. T w ierd za; że z  tego pow oda 
Kongres siedlisko swoie do B u e n o s - A y r e s  
przenieś e. —  Mianowano naczelnego general
nego D yrektora W ład zy  wykonaw cze? w  oso
bie B rygadyera , Jima M arcina J u y r . r e d o -  
n a. Jenerałam i w oyskiem  powslanców dowo
dzącymi , są Brygady ero wie B e l e a r c e ,  S a n  
M a r t i n  i B e l  g r a n  o. S o l e r - P u y r r e d o n  
udał się do rozm aitych korpusów dla urządze
nia onycliże. W  powszechności nie maią ż o ł
n ierze żadney broni , a dla nieregularney wy
płaty ich  żo łdu  , nie bardzo się można spu
szczać na ich  karność. Głownem  źródłem  po- 
mocnem Skarbu publicznego są k o n tryb u cye, 
które od rodzin Europeyekich, co się z  Kraiu 
wynieść nie m ogły, gwałtem  w ybieraią. W y
prawa Portugalska p rzeciw ko  M o n t e v i d e o  
czyni m ałe postępy. P rzeszk o d y  rozległego  
spustoszonego Kraiu , staią się środkami obro
ny. Jenerał A r t i g a s ,  N aczelnik M onteyideoń- 
c z y k ó w , nie chciał działać wspólnie ^ pow 
stańcami B u e n  os  - A y r e s  k im i.  Sam swoią 
mocą odgraża się D w orow i B r a * y R y s k i e m u  
i wpada W iego granice. O ddziały woyska 
którem  d ow od zi, nazywaią się K o z a k a m i  A-  
m e r y k a ń s k i r a i ,  i  potwierdzaią to im ie swoim 
trybem toczenia w oyny. Składnią się z  Wż
dy j bardzo trudno iest do u ith  | rz y s tą p ić , 
i zaw sze się zjawiała w chwili , w  którey Się 
»ch bynaymnley nie spodziewała.

G azety N o w e g o  T o r  k u  ż dnia i .  Lute- 
po donoszą, że płynący z S .  D o m i n g o  okręt 
E n t i  e p - r i z e  przyw iózł’ wiadomość , iż eskra- 
dra Adm irała powstańców Amerykańskich B r i  o- 
n a ,  duia 19. Grudnia ieszcze nie odpłynęła z 
C a y e s .  Dnia is g o  popłyną* był sam Adm irał

z  dwoma okrętami do iakeS/yegoŚ portu stałego 
ładu A m e r y k i ,  i toiał na pokładzie sw oiege 
okrętu Jenerała B o l i  w a r a ,  iego So.tab jene
rał ny , i małą liczbę żo łn ierzy  z przedn .y  
straży woyska onegoż. R eszta esk d r r ,  10 
do 13 okrętów licząca, m iała z przeznaczonym  
do W e n e z u e l i  głównym  korpusem woyska. 
B o l i  w a r a ,  ile  możności p rę d k o 'za  nimi p a - ' 
spieszyć.

Zjednoczone Niderlandy.

Dziennik B e l g i c k i  z  dnia 10. M arca , *- 
m ieści! artykuł następuiącyi „B iskup G andaw sti 
Otrzymał wezwanie , oznayinione mu p.rzez P . 
T a n  d e r  B e e l e n .  Nie maiąc źadnega pow o
du do w atp.enia, aby te fakta, względem  któ
rych ma byiiź badanym , nie były w łaśnie też 
sa m e, o które go o b w in ić, Kommissya Rody. , 
Stanu iuź w zeszłym  Listopadzie na dobre u- 
snała , nie m oże i . ko  Biskup Katolicki poddać 
się formalnościom  takow ego badania; albowiem 
byłoby to uznaniem p r a w a , które Sędziemu 
świeckiem u p rzyp isu ią , aby go z postępków 
iego  w sprawowaniu duchownego urzędu do 
odpowiedzi pociągał. Poniew aż uchw ała z e  
strony Izby oskarżenia pe-d dniem iSstym  ze
szłego  miesiąca Lutego wydana , którey urzę
dow ego udzielenia Biskup G a n i i a w  s k i  doma
gać się ma prawo , bez wątpienia żadnyah in
nych,  iak tylko ze strony rzeczon ey K oram i* 
syi podanych skarg, zaw ierać nie m o że , prze
to m oże Biskup G a n d a w s k i  nie uznawać 
przyzw oitości z w ierzch niczey W ład zy sąd ow ef 
w rozstrzyganiu podobnych przedm iotów. P r z e 
m ówi ón z row nem  uszanowaniem i  uftioś nią 
do N. M onarchy, który g o  przed  Sąd pow ołu- 
ie ,  co iedeu z  nay większych D oktorów  Kościo
ła  do w yznaczającego mu Sędziów  Cesarza 
W a l e n t y n k a  na  p o w ied zia ł: „S łysza łżeś  kie- 
„ d y  najłaskaw szy C esarzu , aby św ieccy wyda- 
„w a li w yrok tsa Biskupa w  przedmiotach tyczą- 
„cy ch  się wiary '? Mieś znyśmy się tak dalece 
„zapęd zać W słab o ści, aby zapom inali na pra- 
i ,ita  Biskupstw, i komu innemu powierzali to ,  
„ c o  B ó g  nam u d zie lił?  Czy liż  w tym w zględzie 
„ z a  przyzw oitych  Sędziów będziemy mogli po
c z y ty w a ć  ludzi-, k tó rzy  się faworów spodzie- ' 
„w a ią , alb® narazić się boią ? A m b r o ż y  nie 
„cę n i nawet .życia swoiego ta wysoko , aby 
„p rze z  to pow agę Biskupstwa tak bardzo na- 
„rażaA u N a reszcie , iakiżby pod panowaniem 
Ustawy konstytueyyney, która do w szystkich 
T rybun ałów  Sędziów rozm aitego wyznania 
p rzyp u szcza , iakiżby tam mówię b y ł los B i
skupów katolickich, którzy W  uznawali .ich przy-
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flWOityłni- Sędziam i sw oiey n»uhs i  » w u c h . czyn
ność" w spraw ow aniu urzędu kupłań< hiogo ?.

W  G a n d a w i e  dnia 2* Marca 1817..
^Podpisano) X iążę Maurycy. B  r  o g l i o  , 

Biskup G ą n ń a w s k i .  
T e n że  sam dzicrinik z  dnia 8. M arca u- 

snieścit poniższy, w ypis z listu odp ow ied n iego ,, 
który Jego E m inen cja  K ardynał C o n s a l y i , ,  
M inister. Sekretarz Stanu Jego Świątobliwości 
P ap ieża  P i u s a  YH go , de. Biskupa H a.m u x- 
* k i e g c  pisaŁ

Z K z y m u  d. 6. Lutego 1817. 
„Jaśnie W ielm ożny i. Przenayw ielebniey- 

szy  Mości X ięże B isk u p ie! W iaienem  Ci odpo
w iedź na d w a.listy ., ieden pod dniem sętym . 
Listopada, a drugi pod. dniem  lw s z y  m-Grudnia 
pasany... W  drugim , z  tych listów  p rzesła łeś, 
n i eretcplarz sw ojego listu  p a stersk ieg o , któ

r y  w. dniu 7iuyra Października X .  z . w ydałeś.
. . . . . Co się ty c ze .te g o  drugiego-listu ,' czyta

łe m  T;wóy list pasterski , i  nio znalazłem^ nic.: 
do zarzucen ia p rzeciw ko  celowi- onegoż,.to ie.st 
przeciw , m odlitwom , k tóre za N. Króla i J e y .  
K rólew ićow shą. Mość X iężn ę O  r  a n  i,i, na
k a za łe ś. K ościoł: nigdy się nie w zbraniał, słać 
m od ły  i  życzenia za Rządy: i  M onarchów -t a k 
ż e  i n i e  k a t o l i c k i c h ,  aby im Naywyższy 
trw ałeg o  pokoiu i, dni spokoynych u ży czy ł, i 
en ych że natchnął przyw iązaniem . do ■ praw dzi
w e y R eligii. Można ■ w ięc tak że  i • W B  e 1 g i  i u m 
modlić, się za ustalenie.-Tronu, ** pomyślność 
iBządu, i.za . iakąkolw ick.bądź okoliczność,.któ
r a  się- naywyższego, d o b ra .i pom yślności Króla 
i R odziny K rólew skiej, tycze. Mogą przeto 
B iskupi K ró lestw a, ,  skoro im -życzen ie  Jego 
K ró lew sk ie j Mości- w zględem  tychże m odlitw 
oznaym ionem  zostanie, takowe bez. dalszego py
tania nakazywać, pod warunkam i, przepisane mi 
p r z e z  B e n e d y k t a  X lV ge w wiadomey in 
z t r u k c ji .- iego- do G recko - K atolickich A rcybi
skupów  i Biskupów  w y d in e y ,. k tó rych  to  wa 
runka w Mości X ięże Biskupie w sw oim -liście  
pasterskim  ściśle dopełniłeś. 'Spodziew am  się,, 
Ae Cię Ust n in ie ysiy '-za sp o k o i-i, za p ew n i, iż- 
a ezu  -ia d swney przyi-;żni i . p rzych yln ości. m b 
ie y .k u  os ,S>ie T w oiey  są. nieanueonemi.“  ■ 

Zostaię etc.-. etc.
(Podpisano) K ardynał C o  n s a l W  

Unia 12, M-rea odśpiewano w N a m u r  5-. 
rozporządzenia B iskupi w  tamecznym K ościele 
katedralnym  urocz ste. T  e D e nm  z pow odu 
aarodzenia  -ię..Sjna U *ólew icow i .Następcy. Ni-- 
«Łe r l a od ó  w*, "yczący s ę -. togo biskupski list 
p astersk i, zas ia ł: wydruk,. wsiMpn i rozesłanym  
po. c a łe j1 Dyecezyi.: Z«;.k imiją • iest następuią- 
o o ^ ia ,jŁ k ó i^ - d o  tegy listu  p rzy łą c z o n o ;.

Sądziemy, «e należy Nam- um ieścić tu k o 
pii^ l i s t u k t ó r y  pisał do Nas jenetalny W iŁo- 
ry. A  k w i z  g r  a ń s k i ,  w  odpowiedzi- na list:- 
Na s z , .  w  którym  upraszaliśmy go o obeznanie 
Nas ze  aw yczaiam i, iakieh używaią K ościo ły  
k a to lic k ie , będące, pod panowaniem  Xiążąt 
P rotestanckich.

W  A l t w i z g r a n i e  d. 23. Marca ł8ió i
J W . M ości Xięże. B isk u p ie ! D uchow ień

stwo D yecezyi Akwizgrańskiey- nie -czyni wcale 
żadnych trudności w  m odleniu się za  Króla 
P r u s k i e g o ,  pod którego  panowaniem eosta- 
ie.- O piniia Twoi a  iest więe n ieb łęd n a , i sto-, 
suiąca się tak do praw a B ożego , iako też i 
do nauki O yeów  SS.. U rodziłem  się w  d a w 
n y c h  E r u s i e c h ,  znam p rzeto  doskonale 
zw yczaie.. D aw niey modlono się każdey Nie
dzieli po kazaniu z a  K róla, a ia sam p rze szło  
sto razy to czyniłem . Skoro- nas w ięc P r u s o m  
o d s tą p io n o n a k a z a łe m  też same m odlitwy, a 
cał© Duchowieństwo, b ez w yiątka, zcdowolnio- 
ne- tern było. —  R ów n ie też tak odprawiają 
się m odlitwy przy. szczegó ln ych  powodach. 
S koro  mię R ząd do nich w zyw a ( iak się to 
stało niedawno z  p rzyczyn y  ciąży, S zw agrow ey 
K róla  )■, .ted y  ie  zalecam  i nikt 6ię im nie 
u rzecirti. A leż strzegę się bardzo - d obrze ka
zać odpraw iać podobne m odlitwy podczas 
M szy S .,  lub w ym ieniać imie K ró la  w  kanonu 
mszalnym etc.

Dnia-. 8. Marca- odśpiewano takoż i w 
G a n d a w i e  T e  D e u m  z  powodu narodzenia 
się su kcessora• tronu. - G azeta- tam eczna p isze 
przy tey. spobności: że  ta uroczystość zdaie 
się b.ydź przepow iednią zgody, która  w szystkie, 
do rozdw oiem a uroysło-w dążące różnice opinii, 
w  iedno p o łą c z y ..

S  z  w  a  y  c a r  y  &

Gazety- P a r y  z k i e  donoszą., że  Rząd 
G e n e w s k i  kazał zb urzyć pomnik J^na Jahó- 
ba R o s s e a u , . i ,  ze -u licę  , na którey się tea  
F ilo z o f urod ził , a; która nazw isko iego nosiła., 
p rze z w a ł znow u... da wnem -im ieniem  :. R u e  d e  
C  h e y e  1 u . .

R  o s s y  a.

W r o k u  zeszłym w y w iez ion o '. z- O d e s s j  
tow arów  za 000 ru b li , .  » '  przywiezi no
t j lk o  za 4 8,600 rubli.. Pomiędzy p rzyb y łym i1 
846 okrętami było 407 Rossyyski l i , e58  Ań-- 
gielsIBeh, io» ■ Au<tiyacbieb-, s 5  *Krancuzkich m  
a3 - Tureckich, x5 Szw edzkich  i . t . - d . .


